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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Priel ~onanowanie 1o~owi1iań -- ~o utrwalenia l~~~iu. 
państw bałtyckich, z Litwą stosunki na
sze nie są takie, jakie byśmy pragnęli, by 
one były. Mam jednak nadzieję, że prę 
dzej, czy później, oczywiście lepiej prę
dzej, niż później, Litw'a zrozumie, że sa
mobójczej polityki prowadzić nie można. Polska na politycznem forum świata. Mężowie stojący u steru paf1stwa poi 
skiego od początku odnowienia egzysten 
cji państwa rozumieli, że gwarancje po
koju i bezpieczeństwa, które znajdują się 
w paill:ci.e Ligi Nrurodów rnie są wystarcza
jące. 

Przemówienie ministra Zaleskiego w 1'ow. Badań Zagadnień Miqdzynarodowych. 
Polska Agencja Teleiraflczna. 

Warszawa. 9 stycznia. 
W dniu dzisiejszym odbył się w resur 

sie kupieckiej z okażji rozpoczęcia dzia
łalności Towarzystwa Badania zagad
nień międzynarodowych obiad, w czasie 
którego wygłosili przemówienia: prezes 
rady Towarzystwa prof. J. Kucharzew
ski, minister spraw zagranicznych Zale
ski oraz prezes zarządu prof. Marceli 
ttandelmann. 

MIN. ZALESKI O PROGRAMIE POLI
TYCZNYM. 

Przemówienie ministra Zalewskiego 
brzmi jak następuje: 

Szanowni Panowie. 'Jestem niewy
mownie zadowolony, że danem mi jest 
powitać organizacje instytucji naukowej, 
mogącej mieć doniosłe znaczenie rów
nież i dla celów polityki praktycznej. 
Instytucje naukowe o typie pokrewnym 
istnieją już w szeregu l<tajów, gdzie od
grywają znaczną rolę. Dzięki swemu 
naukowemu charakterowi potrzeba pra
cy takiej instytucji jest ogromna. 

TAJEMNICZOśC POLITYKI POL-
SKIEJ. 

' Przed pięciu Iaty jeden z wybitnych 
mężów stanu angielskiego oświadczył: 
„Nikt nie wie, jaka jest polityka polska". 
Sądzę, że można to uważać za naturalne, 
iż polityka zagraniczna państwa, odro
dzonego po stuletniej przerwie istnienia. 
politycznego, wydawać się może niezro
zumiałą dla cudzoziemca, a może nawet 
dla swego wtasnego społeczeństwa. 

Mniemam, że się nie mylę, mówiąc, że 
·dziś zasadnicze wytyczne naszej polity
ki zagranicznej są ustalone, a nawet 
twierdzę, że znane są one tym, którzy w 
Eur-o.pie, 1bą<lź poza nią, powia.żnfe i w do
brej wierze zajmują się zagadnieniami 
międzynarodowemi. Ustalone zostały 
one nie przez jednego człowieka i nie 
przez jedną grupę lub partję. Ustalifo je 
życie międzynarodowe. 

STABILIZACJA STOSUNKÓW UMY· 
SlOWYCH. 

Mówiąc o podstawowych wytycznych 
naszej polityki zagranicznej, o jej zasa
dniczych tendencjach i celach sądzę, że 
nie spotkam się ze sprzeciwem nikogo 
h.itaj z obecnych, jeżeli powiem, że naj
wyibithniejszą cec·hą jeJ (łest ·p-oilrnjowość że 
naczelnem dążeniem jest dążenie do u
trzymania, do trwalej stabilizacji stosun
ków umysłów. 

IDEA POKOJU. 
Naucz-en! do1świaidiczenie'lll 100-let111iej 

lnJew-0H, nie mniej nli!t on1gi pragnąc i w~e
lrząc, że pokój między narodami w końcu 
z.a.panować musi - fiie zamykiamy oczu 

'mi. groż.ące ·Pokojowi 'tetmu nfe1bezpi1eczeń
stwa, spoilwjnie J rozr"''ia'Ż.nie oceniając je i 
przy.g-o'towując si~ iby 1m skl.lteiez,ny opór 
stawić. 

Dro•ga -do pokoju idzie :przez Genewę, 
··:l.ro_g-ą tą postępuje Uga Nairodów. 

Ży.cłe. doiświ.adtczenie i nias·za w.spóf
iPTa-ca w Lridze Narodów wyikiazaty, że Li
ga Narodów w ca11'ości swej nie tyllko nam 
niechętna ole byla i nie jest, ale że z pun
Iktu wklzenia Dhro11y .rnaszych najżywiot
niejszy.oh inrteir.esów jesf ona miedzynairo-

dowym czynniilkiem, ntiez.wYkle dodatn.fun 
.i dll'a 11as pomyi§lnym. 

POLSKA W LIDZE NARODÓW. 
Sądzę, że z;godzkie się panowie całko 

wide, jeśH powiem, że dzi'S:i.aj ·nawet 
wt.śród najb.artdziej scepty-c?m.ie usip'Os-obio
nyidh polityków ipo:lsk}ch nie znajdzie się 
ni1k1t, ktoby negował 'Wlagę zadęciia przez 
P-0lsikę nafożneigo jej miejsca w .rndzie Li
gi, ikt'Ołby nile Widzilat wie:~kieij rdli, do ja
kiej Liga, a w tonie jej i Polska, w dziele 
utrwalenia :poik:oju powszechnego są pow<0 
'tane. Ni!kf z nias reial111ydi poq}tyłków n1e 
prrzyumsz.cZlal, iby Uga cud'ów dolkonaita. 
Nikt z .pośrÓ'd Maj dbecnych 11łie sąldz.i chy 
lba, by .wystaJ"<c.eyt sarrn fakt ismienEa. Ug~ 
·bY <Jdsunąć <Jd nas i innyioh riarod.16w .zlo
wies:zcze w.iidmo wojny. 

Warunkiem niezJbętlnym :rozwoju orga 
n1zacji Li~~1 }eS'll mQIŻff;iwie skmpullatne, su-· 
mienne 1 ..lojalne przestrzeganie przez 
v.'1SzystlkiiCJh bez w-y'jąrtlku 'koo·ttrtahentów 
iparktu, płynących ze zolbowiiązań i !p{)\\~in
ności. w pf-erwszym rrzędzi.e zoibowii\zań 
W::v'l"!'ikając:vich z art. 10-go, -nakazUłją.ceigo 
czł<J11llmm Ugł rrespelkt-0wankl i.n!fetgT1a-lno
ś-ci te:ryt<Jrjafoej i ndezafożnGIŚCi rpotliltycz
nej wszysilkfcih lkorrtraher1•tó-w pa'Ktu. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO NIBMliEOKJĘ. 
Nieisfoty, nie moigę stwie'r<lzić, że dzlś 

obowią'Zek te'k spe'fniiany Jest przez •wszy
stkich członków Lilgi. Mówiąc to, mam ma 
myśli naszego zac-hodini'etgo sąsiada. który 
szcz·ególrnie w ostatnim czasie rozw.i'jta 
1.Przedw nasz:Ytrn za.chodillirrn · ,gra.nd1corn 
gwia~tov.tJą Olfenzywę. 

Pm11iiew.aż ziacząteim mówić o· Niem~ 
ca.eh, ipra_,gnę w !khliku zdaniach nasz1ldtco
wać wytyczne na'Szej •pvłityłkii w stosunlku 
do te:go pańs:twa. 

Mniemam, że pord.slawowe:rn da;ż.elniem 
po'1itytki polskiej jest dąiŻenfe d-0 usfafonfa 
i 11trwiafonia dobrydh sfostmlków sąsiedz
lldc:h z Niemcami. 

Z drugiej strony ·wii,arzę, że 1bę.dą wyra 
zem o.pfnji .i11arod'u .po1skieigo je<śH ośwlia.d
cz:ę, że za te :dolbre sfo•sun.ki są;si·edz'k.ie 
ceny rew.izji naszych za1ohoidrui.oh . ig;ranic 
nie zapfacimy. Za ża.diną cenę nie odstąpi
my anf piędzi ziemi pomorsik!i·ej Iulb ś1ąs
kiej, ziemi oid'W!iecznde polskiej, którą Mlffi 
przemoc zabrała, a którą zwycięstwo pra 
wa 1i sprawiedHw10;ści nam p-rzyv..irócilo. 
Przekonatiy o jedności narodu po.Isildeigo 
w ~ej sprawie, mam rna<lz.i.eję wg;runtowa
nl.a się w po.glą<l'ac:h nasz)l1ch zagranicz
'r.ych przyjraiciót i nfeiprzyjació't maldomo
ści iednrnrnytśłnelg'o i zdecydow1ane1go sta
now,ilski<ł' ·s·polłeczeńsftwa .~ rządu po'l:silcleigo, 
'U'n.iemO!żlliwd;ad.ącego lansowanie w. iddbrej 
czy zitei wfeirze, ibezsensoW'llyich projeil{
tów, po-doilmycll do !kdlporr"fiow.aneigo osta
foio ptrojelkh1 zamiany ~oje!ktiu k0>rytarza 
polskiego naLitwę i Kłajpedę Polityka pol 
ska w stosi.mku do Niemiec tra~ch:O'Wla<na 
.ie.s~ sziczerem 1i foja·linean d.ąiż.ei:i.lem -do 'OJmr 
cia stosuclków z narndem nf.ettniecl{.im na 
wieil'ki.c'h zasadach 'PaU<::tu Ugf Na.rodów. 
Jednak nic jej zmusić nle może d'o u
stępstw niiestusznyah ·lu!b nifemoiżllwych. 

POLITYKA POLSKI NA WSCHODZIE. 
Polityka nasza w stosunku do sąsia

da ze wschodu oparta jest na tych sa
mych zasadach i tendencjach. Nie mogę 
zaprzeczyć, że polityka ta w każdym mo 

mencie wydawała pożądane owoce. Przy 
czyiny na to !byty najroz1ma.itsze. Jeśli w 
dzierżących ster wladży sferach istniało 
przekonanie o ·potrzebie podtrzymania i 
utrzymania dobrych stosunków z Polską 
przekonanie, że konflikt zbrojny grozilby 
katastrofą młodej organizacji państwa 
sowieckiego, to skutkiem szeregu przy
czyn stosunki te niejednokrotnie na 
szwank narażane byty. Nie zawsze le
żało w mocy rządu moskiewskiego wielo 
rakim przyczynom tego przeciwdziatać. 
Mimo to nie wątpie, że polską polityką 
na wschodzie w dalszym ciągu kierować 
będą drogowskazy, na których wypisa
no TlOkój i poszanowanie zobowiązań 
międzynar.odwoych". W caloksztakie 
naszych zainteresowań międzynarodo
wych poważną rolę odgrywają sprawy 
państw bałtyckich. Z jednem tylko z 

Zdaję sobie sprawę z tych trudności, 
jakie stoją wśród panów w związku ;~ 
ich pracami, które ma podjąć organizują
ce się towarzystwo. Zagadnienia polity. 
ki zagranicznej nied()statecznie interesu. 
ją szerokie warstwy społeczeństwa. Mu
sicie dotrzeć do podstaw świadomości °'' 
rodowej i ugruntować przekonanie, Żł 
bez wspótdzialania sfer politycznych .2 
świadomą i zorganizowaną opinją naro
du niema mowy o stworzeniu wielkiego 
programu polityki zagranicznej. Ze swej 
strony zapewniam panów, że uczynię 
wszystko, co będzie w mej mocy, aby 
współpracę z panami zacieśnić. Nie wąt 
pię, że współpraca ta da pozytywne rer· 
zultaty". 

• ! . -,;~ ~· ... - --:o!?,._. --

P. C:olban w ·drodze do Katowic. 
Szef sekcji mniejszości Ligi Narodów prZybywa 

na zaproszenie Polski. 
Goo.ewa, 9 styoznbi. de.t uieim!ee'kicli o rrekomem odlWlotfointiu 

Polska Agencja Teleiraftczna. sdę VoqiJ:cslbUJrndu do Llrgf Nia1rodów w spra• 
Wczoraj w pofudrnii·e wyj-echa.I do K~ w.ie lkwes:tjo.now.ainl.a zigłoisze!ń do sz.lkót 

fowk sze:f se:kc'j.i mntejszośdowej Ligi Na Zgłaszającym srę lkorespołldienlllom piism 
rodów p. Col!OO.n. Wyjazd jego poz-0sta- zag-rani.czmyioh D·świa!dcrono w seh~- . 
je w zwdąziku ze sprawą szkóll' ni.emiec- jacie Ugi je'SzcZie -przed wY!}azdem p. Cd· 
kich na p-ol.slkim Górnym S'ląsllrn, w któ- ibana, że do Selkretarl,j.afu n'ie W!Pt-yinął m
ir.aj Vollk:slbunld zigfosil w swoim czasie za- den <11Peł ni petycja ze sifirony lldlemrec
:żafolllie dio prezyidenfa korrnisjj mieszanej ktei, a zatem wszeJllkie wiatl~mOOcli. o lfem, 
IP. Calonde.ra, u1a skutek cze.go wydal on jako!by rardla Ugi Narodów mła,fia siię za
opltn!ję co do trylbu przyumowa1nJa dzdeci jąć tą sprawą, pozibaww1J1e są WISzel!ki:~ 
dio sz!kó't mnfej:sZ'O'ściowych. Wyjazd p. podst.a.w. Przy }ej spos·oooości iwyimż.ooro 
Coll!bana nas:tą.pllf z iniicjatyiwy pol:s:ki·ei i w seforeftarrjaci-e rprzyipuszczen'i.e, że wy
ma na ce'lu zaipozn-an1ie się ze sfanern rze- jazrd p. Co1bana, który oczyw;ilście rnie ma 
czy nia miejscu. wcaJle oha:nak:'fern amk.iełtowego przyicz}ld 

W 'OStatnioh dnnach w prasie szwaj- się dio usunię.cfa powsfuJyicih 1frudnośai. 
caflSlkieij ukazaly się wfa<l-0mości ze źró- · \; 
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Podróż ks. Yorku do Australji. 

Drugi z kolei syn króla angielskiego. ks. Yorku przedsięw Lląf sze 
ściomiesięczną podróż do Australji. Rycina nasza przedstawia parę 
bi~CL oraz okręt nRenown•, krórvm udaj~ się do dominjów. 
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• a o y • 
Dr. Jan Bobrzyński w „Dniu Polskim" 

(5 b. m. da1f następU!Ją~ą detiinicię konser
wiatyzmu: 

Jugoslawja przociw hogomonji wloskioi. 

„Konserwatyzm - pisze p. Bobr.zyńsJd - w 
nowoczesnem praiktyiozne.m telllO słowa znaoze
niu, Jest prz~dews.zystklem najwierniejszym wY· 
ldadnlklem naturalnej, zdrowej ewolucji, Jest ma· 
tematyozną funkcją żclaznego, nieubłaganego pra
wa rozwoju, któremu podlega świat cały, czy chce 
czy nie chce. Można Podzielić ludzi ·na dwa odJa
my zasadnie.ze: tych, którzy uznają oozywistą ko
n!eoz.ność poddania się prawom przy.rooy i stosu
jąc się do nich T-OlJUlllnie, starają s,ię WYciąginąć 2 

nfoh rze.telne, a trwale korzyści dla :państwa i sipo 
!eczeństwa - to w!aśn!e k0111serwatyśoi: I tyich, 
którzy z jaklchbą<lź w,zględów, czy zatożeń praw 
tycll uz.nać n.fe chcą wialozą z niem.i I usiłują 

w rozzumialym :POll'Y\~ie olbalić, lub przYŚJ)ie:szyć 
naturalny rozwój Si1:01St.11nków sztuczmemi doktryna 
mi i programami - t-0 demokraci, rady1kali i wo
góle wszyscy t. xw. p01Sltępowcy, oo slorajnych na 
ojonali tów, do ~rajnyich wywrotowców. Rady
kali~. niezadowolO'lly z T'Zeozyw,lstoścl, stW'&tla 
sobie smucz.ny fantom i<lealnych stosunków. I go
niąc za l!l.frn, uisf!uJe WYiPrzedzić, nap)ia,ć lub łamać 
rozwój 111atlliraJ.ny, osiągając przez to, oczyWiśdc 
tylko efemeryamie lub wątpliwe zdobyoze, dające 
może chwnową kol'!Ztść ipewinyim Jed!nostkom lub 
szczupłym grupom ale okiuipione zbyrt wiel.kiean1 
stratami ogółu I ha~uJą·ce przez to dotkliwie praw 
dz.iwy postęp kulturaliny i materia.Iny społeczeń
stwa". 

(Własna koresp. „l(udera Łódzkiego"). 

Biatoi:l'ód, w styczniu 1927 r. 

Prasa j11~osłowia11ska poświęca o
statnio baciną uwagę t. zw. problemowi 
adr!atyckiemu, zastanawiai~c się w 
plerwsze~ łiuii nad zagadnieniem, w jaki 
sposóh możnaby byto z najwiekszem po. 
\\;O"dzeniem · neutralizować stale wzmaga 
jace sie wpływy włoskie na Adriatyku. 
W zwiazht z tern pisma białogrodzkie 

przypominają, że Włosi już oddawna re
klamowali Adrjatyk dla siebie, 2 cała wło 

ska polityka adriatycka zdążała do jed
rcer,o celu, by mianowicie z morza Adrja
tyckic2'o utworzyć „mare nostro", (nasze 
włoskie morze). Po podpisaniu paktu 
londyńskiego w roku 1915 Włochy przy. 
łaczyły się do państw koalicyjnych prze 
dewszystkiem dlatego, aby zdobyć pod
czas wojny jak największą część wybrze 
ża dafmackiego. To też politycy jugosło 
\•iir>·;~cy mieli na konferencji wielkie trud 
ue~ci do pokonania, zanim zdołalł prze
konać dyplomację międzynarodową o na 
turalnej przynależności Dalmacji do Ju
g<;~ławji. Tern nie mniej udało się Wło· 
chom otrzymać Tryjest i większą część 
[~trji, a późnie'. jak wiadomo, Gabrielle 
a'Anunzio zajął ze swymi ochotnikami 
wolne miasto R!ekę (fiume). Krok ten 
nic przyniósł jednak najmnie!szej korzy. 
ści miastu, bowiem pcd względem gospo 
darczym jest ono ściśle związane z kró
lestwem SHS. Podpisując pakt przyjaź
ni z Albanią, Włochy uczyniły dalszy 
li.rok na drodze do urzeczywistnienia swe 
go planu co do wzmocnienia swych wpły 
wów na Adrjatylrn. Dzięki paktowi temu 
Włochy stały się protel~torem Albanii, 
wobec tego "'ystarczy w zupełności za
jęcie Walony przez wojska włoskie, aby 
cała cieśnina otrantska, a tern samem 
brama wpadowa na Adrjatyk znalazła się 
,w posiadaniu Włoch. 

Po upadku monarchii Austro-Węgier
skiej Włochy przywłaszczyły sobie pra
wie całą austriacką flotę, pozostawiając 

\Jugosławii zaledwie kilka okrętów o ogól 
neJ pojemności 116.000 tonn. Sytuacia 
Jugosławii stała się wobec tego nad wy
raz ciężką, już choćby przez wzgląd na 
to, że długość jugosłowiańskiego wybrze 
ża adriatyckiego wynosi około 1.550 km. 
Ponieważ dostęp do morza jest dla Jugo. 
sławji przez wzgląd na wysokie łańcuu 

chy górskie bardzo utrudniony, nie po
siadało dotychczas wybrzeże adriatyckie 
dla królestwa SHS takiego znaczenia go. 
spodarczego, iak ogólnie się sądzi. Nai
większemi portami jugosłowiańskiemi 

są: Gruż kolo Dubrownika (Ragusa), 
Split, Suszak koło fiume, Szibeniłc, Met
kowicz, Zelenika i Bar (Czarnogórze). 
Połąszenie lcołejowe portów tych z ośrod 
kami gospodarczemi jest jednak niedosta 
teczne; tak naprzykład największy port, 
Split, dopiero w roku 1925 otrzymał bez
pośrednie połączenie. z europejską siecią 

kołcjową. 

W ostatnich czasach zauważyć moż. 
na coraz wyrainiejsze dążenie miarodaj
nych czynników jugosłowiańskich w kle 
runku daleko idącej rozbudowy floty ban 
dlowei. W posiadaniu Jugosławii było 
w roku 1925 ogółem 40 okrętów o ogół· 
nej pojemności 214.000 tonu oraz 100 
mniejszych parostatków, przeznaczo. 
nych wyłąc1f1ie do transportu na samem 
wybrzeżu. Porty jugosłowiańskie na 
Adriatyku maią już prawidłowe połącze
nie z portami północnoeuropeiskiemi, a w 
roku ubiegłym towarzystwo żeglugi mor 
.skiej „Prekomorska plevitba" zorganizo
wało stalą komunikac!ę między portami 
L.:;-iatyckienti a wyspami Kanaryjsklemi. 
Naiwlększem towanystwem żeglugi mor 

skie~ jest w Jugosławii S. A. „Jadranska 
plovitba" z siedzibą w Suszaku. Towa
rzystwo to dysponuje 80 okrętami, kursu 
jącemi state między portami morza Adria 
tyckiego z jednej strony a portami egiei.; 
skieml i czarnomorskiemi z drugiej stro
ny. W szybkłem tempie rozwija słę jugo 
słowiańska żegluga morska szczególnie 
w transporcie lokalnym wzdłuż wybrze
ża, gdzie istnieją w chwili obecnej 43 sta
łe jugosłowiańskie linie okrętowe wobec 
23 llnłJ okrętowych włoskich. 

Nie mniejszą uwagę poświęcają mta
rodalne czynniki należytemu zorganizo
wal'iu transportu emigrantów. Chodzi o 
to, aby emigranci jugosłowiańscy mogli 
wyjeżdżać do krajów zamorskich na o
krętach jugosłowiańskich. Zrealizowa
nie tego palnu byłoby, rzecz jasna, dotkłi 
wym ciosem dla włoskich towarzystw 
okrett.rwych. utrzymujących dotychczas 
komunikację między Adriatykiem a Ante 
ryką, 

-rx+-

O czem piszą in -~ I • 

BILANS RZĄDÓW. 
„Oatz. Por. Warsz." z dn. 9 b. m. czy

niąc bflans 01becny·C'h rząd•ów, nie bez ·i'rD
njii pis zie: 

Już od pięć mies.i.ęcy :1.1górą ir.ząd rozPorządza 

prawem wyidawam'ia de:kre:tów z mocą ustaWY w 
zabeistie bandzo szemkim. Rza,id tego l}rawa 'się 
domagał, zapowfatdal p:rze.prowai.lzcnie bardzo 
gmmtoW111ych irefomt, uporzą.d!kowa.nie s-tainu pmw 
1t1e.go, WY<laillle s:zeirega usta"" regulujących życie 
gQ'SIPodaroze. O~óż warto rzucić okiem m;tecz i 
zap}'itać się, jak z nich rząd sk01rzy .t.a.r? 

Gdy przegląda s.ię Dzie.nniik Ustaw z.a ostatnie 
kilka mies•ię.cy, to docho1dzi się d<O wzeko1nania, że 
rzad, wbrew s.zeirokim zrupmviedzioon, wprzestat 
'W'ldocz.nie tytlko 1t1a samaoeji moralnej - bo w u
sitawoda wstwie je15t bardzo mato nawet prób 
!Pf'Ze:prowa<l!zelfl:ia „sa111acji". Dc!l'obelk dekretów 
rząidowych przedMawia się bardzo t~bo.go. Jest 
caly szereg de.kretów. dotycząc:rich hezst><Jrnych 
drciliia:z.gów, które każ.dy pa.rJ.ame.n.t rz:afatwia bez 
mtdu. Pozatem s:k\v~ipliwie wydany dekret o or
gamizacdi 'Wlla<l'Z woJsko-w-ych, określający funkcje 
na·cze1.ne.go in. ~tora arm}i. Dekret ten nie był 
może tak bftrd·zo aktualny, lbo '.J)lfzecież moitywem 
je.go wydania rn.'iatlo być ś.cisle roz<lzielenie funkcji 
!Jr.sipektora i ministra spraw wojS:kowJrch, a tym
cza.sent w praktyce te rzeczy po!ączJ"fo się w je
dne.i osobie, z dodatkiem jeszcze drobiazgu: funk-

D SV. 
c.ii Prezesa Rady M.mistrów. Wydano dalej dekiret 
o regulowamiu cein artYllrn!ów !!Yierwszej potrzeby, 
który z.nowu n.ie W1Szcdl w życie. W·resz.cie ogło
szony wstał dekireit prasowy, który dq;iś już nie 
obowiązuje, a na Jego miejs•ce ma być wydany 11Jo
wY de.kret. Oto bibns najważniejszych tp0zycyj". 

PRZESUNIĘCIE SIĘ NA LEWO. 
„Kurjer Polski" (9 b. m.) w związku 

z krąiżącemi }}01gioslkarni o z.mial1'a·cb w 
rządzie podaje: 

„Dal'śmy już na tern miejscu wyraz przeko-
na!niu, że rząd C•beonie bar-dziej niż dotąd, zaczy
na uwz!!:lędnlać opln;ę lewej strony społeczeń

stwa, która prze.z usta ·Pois!ów: Pragiera, Thugut
ła oraz •pr.zez uchwały PPS. dafa rza;dowi do zro
rumienia, co o sytuiac'ii myśli. To nJewąbpliwie d-0-
prowadzito do pewnej Zlll1iany kie:ru1t1Jku w se:nisie 
wyeliminowania iz rządu elementóiw konserwa
tywnych, tem bardziej, że lHrt rządu ze sferami 
konserwatywnemi, inies•k-0:nsolidowanemi zresetą 
qotąd, rezultatów -pozytywnyt:h rządowi nie daf, 
podmiósl t~"1ko prestiż ugrnpofWUń konserwatyw
nych. 

POLEMIKA ,WOKÓŁ KONSERW A
TYZMU. 

Ks. Pawelf Sa.p.ieiha przepro a-dza an-
kle·tę na temat konserwatyzmu Polsce. 

W „Kur. Warsz." (9 b. m.) p. Wt. Glin· 
ka rp-oleimFzu}e z dr. Bolbrzyńslkim w spo
sób następujący: 

„Jedinak w od.powiedz.i swej pyt.am.ie ro uogól
nia, stawiaJą.c je tak: „Cz.em je15t ikonser·watyZl!l1 
w 'OOW'OZes•neim tego sfowa znaczeniu?" Omijając 

WY'rnz ,,.pol>SJki", stawia kwestię na gruncie mię
dz}111arodowyim: otóż wy<laće mi się, fż ks. Sapie
że chodzi właśnie o komse.rW<ł tyz.m polski. Nie 
jest t<> bynajmniej mm.kt widzenia claśn!eJszy, 

przeciwn·ie, wydaje mi się on o wiele realniej· 
szyrrn i !}et111iejszym. 

Całą defi.nicię konserwatyZilJ1u którą daJe p. 
dr. Bobrzyńs:ki, przyjmuję z tem' uropeli!l.len.ieim, 
iż b~ąc fu.nikQ.ia,, wykladin.ikiem prawa naituralne
go, IJ}cJsiki ~on.seirwatYJZJIJI pow:in.ien wzez to rozu
mieć prawo Boiże. Inaczej groziłoby nam zejście 
na groot rnaforialistyoz.nego pojmowania rozwoju 
ludzikości. to ioot na tein gru.nt, na którym stoi le
wica aż do ko.m\.Lllizmu włącznie. 

Kiryterjum, be,z które.go z,na!ezienia zejdziemy 
z konieczności na manowce, istnieje. Nie znają go 
lub zatraciły je mnied lub więcej inne narody świ~ 
ta. lecz w Polsce }est ono ŻJ'We w duszach pra
V. J'Ch jej sy:nów: jest niem nauka Kośclo!a koto 
1.ickiego." 

' D 

Taje inica cichej wedró·wki tek. 
o y mi 1ister wyznań religiJ ych i oświecenia publicznego. 

Dokretem p. Prezydenta powalany został na to stanowisko 
senator dr. Gustaw Dobrudzki. 

Warsz.:wa, 9 stycznia. 

NiesPodzianką · kół politycznych i O• 
światowo-kulturalnych Jest nominacja 
nowego ministra oświaty i wyznań reli
gijnych senatora dr. Gustawa Dobrudz
kiego, przy równoczesnem zwolnieniu z 
kierownictwa w tern ministerstwie prof. 
Kazimierza Bartla. 

Nowy minister oświaty p. Gustaw Do 
brudzki jest doktorem medycyny i był 
kierownikiem szpitala w Stanisławowie 
w Małopolsce. Sprawami szkolnemi nig 
dy słe nie zajmował. Do senatu wybra
ny został w roku 1922 na listę piasta. 
W roku 1923 wraz z Dabskim i Wysłou
chem urządzili secesję i Piast przystąpił 
do koncepcji rządu większości polskiej. 
Następnie z rządem wszedł do Wyzwo- • 
lenia, a później z p. Bartlem urządzB se
cesję, a wystąpiwszy z Wyzwolenia, za~ 
łożył Klub Pracy. W senacie nie zasłu
żył się zbytnio. W obradach komisji O· 

. światowo-kulturalnej prawie że nie brał 
udziału. 

Nominacja więc p. Dobrudzkiego iest 
swego rodzaiu sensacją, która wzbudziła 
niemałe zainteresowanie. P. Bartel nie
dawno wygłosił w sejmowej komisji O· 

światy expose, zapewniając w niem re
formę ustroju szkolnego. 

P. Dobrudzki w sobotę wieczorem 
przewodniczył na posiedzeniu komisji ja 
ko minister oświaty w sprawie wykony
wania postanowień konkordatu. 

W niedzielę więc mieliśmy iuż nowe· 
go ministra. 

DWA DEKRETY P. PREZYDENTA. 
Polska A2:encJa Telegraficzna. 

Warszawa, 9 stycznia. 
Prezydent Rzplitej podpisał dnia 9 sty 

cznia br. dwa r.:istcamjące dekrety: 
Do pana Prof. Dra Kazimierza Bartla, 

ministra, kierownika Min. W. R. i O. P. w 
Warszawie. Zwalniam Pana z poruczo
nego Mu kierownictwa Min. \V. R. i O. P. 
Warszawa, dnia 9 stycznia. 

(-) Prezydent Mościcki. 

Prezes rady ministrów 
(-) Józef Piłsudski. 
Do Senatora Gustawa Dobrudzkiegr 

w Warszawie. 
Mianuje Pana ministrem Wyznań Re· 

ligijnych i Oświecenia Publicznego. 
Warszawa, 9 stycznia 1927. 

Prezydent Rzplitej 
(-) Mościcki. 

Prezes rady ministrów 
(-) Józef Piłsudski. 

~m~owie~nie 1. Korlante10 na mie~iijt lufy. 
Obrady Rad Naczelnych Ch. D. i N. P. R. 

Warszawa, 9 stycznia. tecznie momentu psycholog.icznego do 
W niedzielę toczyły się w Warsza- zreferowania naszeg? ustroju w duch.u 

wie obrady Rad Naczelnych NPR i Chrze potrzeb państwa. mowny cel klubu Wl
ścijańskiej Demokracji. dzi obecnie w zmianie ordynacji wybor-

Obradom Rady Naczelnej NPR prze- czej. Poseł Korfanty st\.vierdzit, że u 
wodniczyt byty minister Jankowski a nas często zagadnienia gospodarcze o
posel Chądzyński i-eferowat sprawy or- kreśla się pod kątem utylitaryzmu par
ganizacyjne. Dziś nastąpi dyskusja poli- tyjnego. Stwierdził, że konjunktury straJ 
tyczna. ku angielsk~ego nie z?staty wyzy~k~ne. 

Na nasiedzeniu Rady Naczelnej Chrze Pod koniec styczma, a szczegolme w 
ścija(iskiej Demokracji przewodniczył po 1utym tysiące robotników zostanie zwol
sel Bittner. Dokonano wyboru prezesa, nionycb z pracy. Bezrobocie stale wzr~ 
którym ua miejsce p. Adamskiego został sta. Droży;zna idzie '~ gó_rę a w koła~h 
powołany poseł Chaciflski. pracodawcow dyskutuie się nad kwe,stJą 

Poseł Chaciński wyglosil referat poli- obciążenia dotychczasowych zaroblmw, 
tyczny a p. Korfanty gospodarczy. aczkolwiek są one i tal~. już ni_kte. Dy. 

P. Szymański przedstawił stan finan- skusję Ch. D. prowa~~IC: będzie w. dal:· 
sowy stronnictwa. szym ciągu w dniu dz1s1ei_szym. ~1ś te~ 

W referacie politycznym poseł Cha- powzięte zostaną rezoluc1e. 
ciński uznał. że rzad nie wvzyskal dosta. X 



Co dzień 
niesie? 

lllJfZ8ft 

10 
tłi Oli~: A~atona P. 

li lUTRO: Honoraty P. 

-~-

W acbćd słodca 7 4~ 

lachód •ło6ca 15 44. 

Wschód ksl•i 12.06. 

Zachód klięt. OO OO. 
J Poniedziałek Dh:iotć dnia 9.10 

..._.,..... •3 Praybyło dnia 0.14. 

-:o:--

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ ZO· 
. STALO ODROCZONE. 

Jak wiadomo, w dniu 13- bm. odbyć 
się mi~to pierwsze po ferjach świątecz
nvch posiedzenie R.ady Miejskiej. Posie 
dzenie to zostało odroczone do dnia 20 
b. m. ze względu na to, by dać możność 
\comisji skarbowo-budźetowej zakoń
czyć prace nad preliminarzem budżeto
wym na rok 1927/8. Wobec powyższe
go posiedzenia komisji skarbowo-budże
tc:wej odbed:> 0ię w dniu 12 i 13 stycz-
ma. (w) 

NOWA TARYFA. 
Z dnieim 1 styczni.a 1927 r. weszto w 

źycie nowe wydm:J ie tairyfy towarowej o
bowiązującej na po.1s1kkh 1kolej.acih pań
stwowych nqnnalnotwowych. 

Taryfa ta zawiera wszysfilde urup.eł
nie·nia i zmfa'l1Y, j.akJe zaszły w ni1ej w cią
gu iro1k11 ubiegf eigo. 

Egzempla·rze taryify na1byW1ać moż.n.a 
w poszczególnych d-y1rekcjach kolejowyicih. 

JARMARK W WOJEWÓDZTWIE LÓDZ 
K!EM. 

Termin ,:v;prowiadze11f.a w żyoie roz
ł:)orządzenfa z dnJ:a 9 il1istopada 1925 wku 
w sprawie roz'k:fadu jarm.arlków i tarigów 
na 01bszarze ·woj·ew6dzhv.a fódzlkiego, zo- · 
staf odroczony przez urząd wofewódz.ki 
do dn'iia./ maja 1927 ro'ku. (u) 

MONETY ZDAWKOWE. 
Do Mi,rniste:rstwa Slkar:bu wp.ly\.1ęify sik.air 

'l!i ma o<lczuwa]ąJcy się w niektórych mlej
·s·cowo1ściac'h p.aństwa brak mo·net zidawko 
wych, co utrudnia prawdziwy obieg pie
niężny. Wdbec ~ego w:vidano za.rządze
wie wszyst'k.im D<ldziaif.om Banku Polsilde
go i kasom slkaribowym, aby w miejsco
woiściach, w któryicih daje się odczuwać 
'.:>rak mone;f zdaVi~mwych, intensywniej 
roz.prowadzollD te monety przy do'kony
wan,iu wsze1lildeigo rodza1u wy1pł:at. 

. 
OOZAM!INY DOJRZALOŚCI. 

P. mmistetr oiśw.ie.cernia wydał w sipr.a
wiie ginmazjailnych egzami.n6w dotl·rzało
ści, z1cf.awan-yich w języlku 'Itiepoolskiim, za
rządzenf.e n.astępująice: 

Dla a1bsolwentów g:imnazjów prywat
nyd1 1bez praw, które 1pirowadZ<lne są w 
takiinn jęz)l1ku nauczania, w jakim naucza 
.;l~ w gimnazjach ipaństwowy.ch lulb pry
watny.eh. posiadającyd1 prawa, mogą !być 
zorganizowane egTJa.mVUY dojrzafośd w ję 
'f:y1.rn nauczana.a s~ikorry. 

Natomfasf absolwenci .gimn.a.z.i'ów pry 
watnyd1, d'la 'kitóryich nLe 1i'stniet.ie od'powl.e 
<l-nilk po'd wz.ględem dęzyka nauczania w 
. g-f1mtiazjach państwowy1ch hiibprywatnyclt 
z ipraw.ami, muszą zdawać egzamin d'ojlrza 
~-0śt!i 'tylko w języku polslldm. 

ZMIANA ZASAD OBLICZANIA KO
SZTÓW UTRZYMANIA. 

Komisja do badania zmian kosztów u
{rzymania, jak wiadomo, brala dotych
czas za podstawę przy obliczaniu grupy 
mieszkaniowej mieszkania jednoizbowe. 

' Obecnie jednak nowela do ustawy o o
~hronie lokatorów wstrzymała podwyż
kę komornego dla tej kategorii mieszkań, 
o ileby więc w dalszym ciągu brano za 
oodstawę przy obliczaniu te mieszkania, 
r;rupa ta nie wykazywalaby żadnego 
wzrostu. Ponieważ obllczenia te doty
izą pracowników fizycznych i umysło
wych w szerzej pojętym zakresie, gt6w-

11y urząd statystyczny doszedł do przeko 
nania, że należy uwzględnić mieszkania 
większe i zadecydował przyjąć za pod
stawę mieszkania trzyizbowe t. zn. dwu 
:;->okojowe z kuchnią. Te zmienione za
sady . obliczania obowiązywać będą już 
:~rzy obliczeniach zmian kosztów utrzy
rnania za miesiąc styczeń. (w) .., 

, 

Nauczyciele· bez kwallllkacJi. 
Rok 1g28 ostatnim terminem nauczania. 

W sziko1nktwie średndem priact.l!je -
Jak wiadomo - je·srez,e pewien od.setek 
niauczyei-eH niewy.k·wail'ifi!kowanych. Jedni 
z nich 'bylii czyinni już 'J)'rzed r. 1923, łnni 
za1ś oracują od roku 1923 i później. 

Sprawę lkwaH~ikacji zawodowyich do 
n.aoczanfa w sz'ko!lach średnich rozsfrzy
ga usta Wia z dnia 26 wrześni1a 1922 roku. 
Powo1łu.iąic się na tę ustawę, m1infsite1rjum 
wyznań ret. 1 o•św.lecein.ia publ'iczneigo wy
dało olkólnilk, w którym przypomina, że 
·r..iauczyde1e którzy r'Ozpoczęli prace w 
s·z:kolacih średn.i1ch Ol!rófooiksztatcący·ch f se 
mi·nian.iach nauczyicie~ski,ch 1p·rzed 1 sfycz
rii.a 1923 r., o ile ni·e postarają się o naby
cie przepisanych kwalifikacyj tracą z koń 
cem 1928 ir. pravvo niaucz.ania w tyioh stko 
tacih. 

Prngno:c u~atwić nau:czyoieloim, klórzy 
mają dił·U'ższą praktykę zawo,dową. ztoiże
nie egzaminu kwallifilkacyjnego. minfste·r
jum wiproW1adzfllo szereg u'~g, w sziczegól
na.śc! w zalkresie uzm.anfa w pewnych wa
runkach pncy na1.11czyaie·lskiej na t. zw. 
praktylkę przedeig-zamfnową. która znoW11 

je-st waru'lllk:.i.em dopus~czeinja ka1!11dydafa 
d-0 egziarnittm 'J}ed.a:go•gicz.nego. . 

Co do nauczy:cieli młodszych, lf. j. fa
ki.ch, kr6'rzy roz,po·częli ·priacę naoczydcl
ską po 1 stycz.,ni.a 1923 r„ mi11Hslerj1.11m p-0-
leca usun.ięcJ.e ich od da1sz·eogo nauczaniia, 
jożeilj olkT·es nawczania bez lkwiaBJ:fiikacjli, 
przyznany nattczycielowii. uipfynie zan.i!!11 
nauczvcłe11 Z'dof.a uzyslk.ać przeipiilsane kwa 
lifikacje zawodowe. Wyi.iąteik dopuszcza~
ny jest j.ed.vnie wi6wcz.as, jeiż.ell istnieje 
bezwzig-lędna !konleiczno·ść za r·rzymania fa 
ki!ego nauczyde1a i .ież·eli pozwołenie wy
gaisa w ciąigu roiku szkolnego. Kuratorjum 
może w faikfun przypadku. ze ·wzg'lędu na 
dobro szkoty. zawie·s},ć usunięcie nauczy
ciela. nie na dltuże.i jednak. ni'ż do 1ko6ca fo 
go roku szkolnąl{O, w cJą1~u lktór·e1go rnfja 
okire~ 4-1etnd nauczani.a !bez kwalflfilkaClj.i. 

W mk1lsteTju1m o·św!.eceniia zia!eg-a Jesz
cze szer·eg spTaw w s•prawie 1J)rzyznania 
dyplomów nauiczycielskkh na p.ods'ta1wie 
wsoomnfanej n.a wstępie usfawy. Nowy 
okólrnilk .p. ministra o·świecenla każe doma 
ga:ć sfe tem szyibszego ic!h zararwienia. 

Obowiązkowa nauka religii w s?koła«:h. 
Nowe rozporządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. 

W ostatmiitn numerze Dziennilka Ustaw 
Jaki się uikazal w dniu 8 b. m., ogłoszone 
zostało rozpoirządzenie Mi·nri·ste.rstw.a W. 
R. 1 O. P., dotytcząice naulki re[furjj ikatolic
k'ie:j w szkotach. Zgo1dnie z iartykull'·em 120 
usitawy konstytucyjnej i arf. 13 kon'ko·rda
'tu ipamiędzy Stobicą Apostol'Slką a Rzeczą
paspoH.tą Polską, nauka relig.ii 'kat011Jckiej, 
w myśl tąg-o rozporządzeniia1, jest o'bowląz 
kową dlla uczrilów lkato1•i:k.6w we wszyst
kiich szlmtaoh· (z wyją~k1iem wyższych), 
państwowyich, p·ulblliicznych i saimorządo
wyic'h, atbo 1posfadają;cyoh prawa szil{ól 
pańs'twowyich, lU1b publiczny.eh. Obowią
zek wif'adz szkoff1nyeih dostarcz·enia nauczy 
cieli rel'igiji ~stni.e.ie., ·gdy Hc:o'ba d.z,ied !ka
tolfc'lti'ch w szlko'le wynosi conajmnej 12. 
Gdy ilość dziec.i Hcz:by ted nlie osią:ga, dzie 
ci te będą łącz,onoe z dziećmi 'Szkól sąsiadu 
jących. OdYby l to nie lby!o moż1iwe. jns
ipektor sz:kolfy Iulb dy.re'ktoir szkoty zwró
ci sfę do miejscowego dtrs21pa·sterza, hilb, 
za porozwmieni errn się z 'Or<lyt.rnrJusz-em, 

· do oso1by Ś·Wieicilrie:j, o po1dję:c:ie sie niaucz.a
nfa reliig-j,i bez wynia 0Q"rodzenfa. Ilo-ść go
dz-0'!1 i pl-an nauki .re[.fo;;ji kato1ldickielj ustala 
ml.nPster W. R.. i O. P. w pDrozumieniu ·z 

kompeten'lnemi wrtadzam1i ko<Ścielnemi. 
Pralktylki rellgijne mło0dzieźy szlkoll'l ed ka
toli>ckiej nafożą do c.atośd niauczani1a i wy 
chowanła re~ilg-ijneig·o. Młodzfełi szlkolna 
jest obowiązana brać w nklh udziat. Prak 
tvki te są norttno·wane przez wtadz.e du
chow:ne w porozuimienfu z ministrem f 
wprowiadzok1 e w czyn przez władze szlko1 
ne. Obow1iązujące pmktykii relilgijne są n.a 
stęipuj~·e: a) ·w nleidziełe i święta oraz na 
początku j w końcu roku szkolnego ws·pól 
ne na.boiżeństwia z egzortą,, b) co roik 
WSIPÓl1ne frzytl't11iowe rre/koleikcje, c) trzy 
razy do roku (po relkoleikcjaah, na po
cząt'.ku i w1rn1lcu roku szlJwlne,go) wsp6lnia 
snowled'ź 1i ko:m1mrJ:a śwtlęt1a d!Ja m1oldz!eży , 
d) \VSpó1na mod1Ji,twa przed lekcjami i po 
Iekqiacih, przepj:sana przez wl!aściwą wfa
dzę ko·ścieilną, a w1proW1adzona prz.ez w1ta
dze szkolne. 

Pozo·staf e płar.aigrafy · rnząmrz.ądzenia 
nio.rimują lkwestje prawa wjzyfa.cjf nadzo
ru ·biskupa djecez:jal'llego, wiizyfatorów. 
lnspeiktorów szkoilnych, wreszieie olbo·wdąz 
kl i iprawa księży prefektów. 

Ro·z:porządz.enie weszto 1W życie z dn. 
O'gf.oszenfa. 

Nieocz_ekiwana lustracia. 
· P. wojewoda Jaszczolt w powiecie laskim. 

Przed paru dniami, p. wojewoda Ja- poczem o godz. 11 rano udał się na no
siczolt w 4owarzys+wie okręgoweg:) dy wozbudowaną drogę Zamość - Grabno 
rektora robót publicznych inż. Stawiń- - Górki - Grabiańskie do gminy Zapoli
sk!ego, szefa bczpkczeństwa pubFcwe- ce, położonej na brzegu rzeki Warty, 
gn p . l3ielec:kie~c i sekretarza osolJistegJ zwiedzając urząd gminy i posterunek po 
p. Rosickiego przybył do Łasku do gma- licji państwowej. 
chu starostwa. Następnie p. wojewoda zbadal miej-

·w oje~:;Jda niezwłocznie po przybycin scowości nad brzegiem Warty dotknię
zwiedzil binra. in ter esując się sz.::zeg-Mo- te katastrofalną powodzią i przyrzekł cal 
wo każdym -działem adminisracji pań - kowite swe poparcie w sprawie zorgani
stwowej i sam:>rządowej, oraz sprawą zowania pomocy przy projektowanym 
dróg pm1stwow:vch i samorządowych. przez sejmik faski uregulowaniu brze-

N2stępnie p. Bielecki pozostał na miej gów. 
scu dla przeprowadzenia szczegółowej in Z kolei p. wojewoda zwiedził w Stroń 
sj;ekcji działu bezpieczeństwa publiczne- sku nowobudującą się mleczarnię spólko· 
go, a p. wojewoda Jaszczołt z przybyły- wą ks. R.ylskiego . 
mi oraz ze starostą p. Wallasem udał W tym czasie p. Bielecki po dokona . 
się na powiat celem dalszego zwiedzenia niu inspekcji udał się na posterunek poli
dróg samorządowych i · szkoły rolniczej cji i do Pabjanic, gdzie lustrował organi
Sędziejowicach, gdzie wznosi slę nowy zację bezpieczeństwa. Po zakończeniu 
gmach szkolny. nieoczekiwanej wizytacji p. wojewoda 

Wojewoda p. Jaszczolt szczegółowo wrócił do Łodzi odprowadzony do granic 
zbadal urządzenia i gospodarstwo szkoty powiatu laskiego przez starostę. (b) 

'o roihi[iU nara~ w iakre!le twouenia il~ ~anmowy[~. 
Konst~rnacja wśród kupiectwa łódzkiego. 

Rokowani::! w sprawie komprom!su 
odnośnie. prOJ<~ktu ustawy o izbat'h prz<;. 
myslvwo-handlowych zostały, jak już do 
niesll~my - n:złite. Prze<l~:awiclrb ku 
piectwa opuśi:;~!i -sale obrad, tocz~1cvd: 
~ię pod prztwr.dnictwem min. przem. i 
handlu Kwiaitlwwskiego, vśWiadczaj~L·, 
iż z powudtt 11ieuwzględnkni~ j~go za· 
saduic!\'Ci1 Pt Ht11atów - itd •iat1 w na · 
rndzłe uie wrz;;:ą . Przerwar;.ie tych TO· 
J..~wa:·1 prz?j.~te zostało prul ktmiectwo 
~··Jdzkie z prawdziwem zanL~rrikoje11ie111 1 

wywołało 2y,, <\ konsterna:.:;ę. Prze•i
~tawicide „Lewjatana" oświadczyli bo
.w1em na vovrzcdnich kl>'łf erencjach, iż 

żywotne i słust.ne postulaty kupiectwa 
zostaną uwzględnione. W związku z 
zerwaniem rokowań udają się do War
szawy przedstawiciele wszystkich zrze
szefi kupieckich Łodzi w celu wzięcia 
udziału w decydujących naradach we
wnętrznych swych organizacyj central
nych. Osiągnięcie porozumienia w spra
wie izb przemyslowo-handlowych jest 
palącym nakazem chwili, gdyż w prze
ciwnym razie min. Kwiatkowski wpro
wadzi w życie instytucje te wedtug pro
jektu ministerialnego, który nie idzie po 
linji interesów i potrzeb sfer gospodar1 

..... , __ ..,i:A~- ... --~--' 

ĆWICZENIA PODCHORAŻYCH RE· 
ZERWY ROCZNIKA 1902~ 

Ubiegłego lata właaze wojskowe wy
dały rozkaz powołujący na ćwiczenia o
ficerów rezerwy oraz tych podchorążych 
którzy zostali przeniesieni do rezerwy w 
dniu 30 listopada 1924 r. Wobec tego, 
że obecnie wielu podchorążych rezerwy 
rocznika 1902, którzy zostali przeniesieni 
do rezerwy w wyżej wspomnianym ter
minie zgłasza się do PKU z prośbami i 
reklamacjami, oświadczając, że nie otrzy 
mali kart powołania na ćwiczenia i z te
go względu nie zgłosili się, PKU wyjaś
nia, że rozkaz ten dotyczyl tylko podcho 
rążych rocznika 1901 przeniesnionych do 
rezerwy dnia 30 listopada 1924, podcho
rążowie zaś rocznika 1902, przeniesieni 
do rezerwy w tym terminie odbędą swe 
ćwiczenia wojskowe latem 1927 r. (w) 

LIKWIDACJA 3-ch BANKÓW W LO
DZI. 

1Jak się dowiadujemy, w związku z 
akcją Ministerstwa Skarbu w Łodzi zo
staną zamknięte następuj~ce banki: Bank 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcjan, Bank Przemysłowców i 
Bank Spółek Rzemieślniczych. (b) 

34 SPRAWY O USTALENIE KOMOR-
NEGO. 

W dniu onegdajszym Wydzlał Cywil
no-Odwoławczy Sądu Okręgowego w 
ł'..,odzi na jednej sesji rozpatrywał 34 spra 
""y o ustalenie komornego zasadniczego 
z czerwca 1914 roku. Wszystkie spra· 
W} były rozpatrywane w drodze apela· 
cji na rozstrzygnięcie Urzędu R.ozJ~m
czeg-0 w Łodzi. 

\J\T sprawach wątpliwych, w któryd1 
strot·Y Qowoływały się na świadków, po· 
stanowiono ich zbadać i dokonać szacun 
ku n!ieszkania. 

\Vyrok Wydziału Cywilno-Od ':.;of a w 
czegc już jest ostateczny, ale nie przesą
dza to sprawy, iż z chwilą nowych oh1· 
li~zt, '~ ści istotnych jednej ze stron wolnr 
z powrotem prosić Urząd Rozjemczy o 
poriOwne rozpatrzenie sprawy. .(o) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują nastę· 

pujące apteki: 
L. Pawłowskiego przy ul. Piotrkow· 

skiej 307. S. Hamburga ul. Otówna 50, B, 
Głuchowskiego - ul. Narutowicza 4, J 
Sitkiewicza - ul. Kopernika 26, A. Cha
remzy - ul. Pomorska 10 i A. Potusza 
- Plac Kościelny 10. 

MIESIA C WIĘZIENIA ZA NIEUBEZ· 
PIECZENIE PRACOWNIKÓW W KA· 

SIE CHORYCH. 
Przed Sądem Okręgowym stanął wla 

ściciel tartaku w Sulejowie, Jankiel Krajt 
man, zaskarżony przez Kasę Chorych za 
to, że w okresie od I stycznia 1924 r. do 
maja tegoż roku nie wniósł do kasy czę
ści składek, potrąconych z płac pracow
ników tartaku. Oskarżony właściciel tar 
taku tłumaczy! się nieznajomością skom 
plikowanych przepisów i formalistyki 
Kas Chorych. Sąd okręgowy nie uznai 
jednak tych motywów za słuszne i na za
sadzie art. 96 ustawy o obowiązkowem 
zabezpieczeniu na wypadek choroby ska 
zal Jankla Krajtmana na miesiąc więzie
nia i na uiszczenie opłat sądowych. (e) 

NOWE POŁACZENIA TELEFONICZNE 
Dotychczas Łódź posiadała poła,cze

nie telefoniczne z Wiedniem, Pragą i Bet 
linem. 

Ostatnio odbyły się próby połączenia 
Łodzi z Rygą, Lipskiem i Hamburgiem. 
Próby wypadły pomyślnie, wobec czego 
w najbliższych dniach nastąpi oficjalne 
uruchomienie nowych linij. (b: 

LETNIE MUNDURY DLA LISTONO
SZÓW. 

'.lak nas informuje dyrekcja poczty, w 
roku bieżącym wprowadzone zostaną 
mundury letnie - dla listonoszów. Przy
dział tych mundurów rozpocznie się juź 
w początkach marca. Mundurv sldadać 
się będą z ciemno-bronzowego kolorci 
kurtki i spodni. (w) 

SAMOBÓJSTWO UCZNIA W PIOTR-
KOWIE. 

Uczeń szkolv handlowej w Piotrko
\.Vie Mieczyslaw Adam Poznański, łat 17, 
wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie w lesie przy szosie Wolborskiej. 
Tragiczny ten wypadek wywołał w mie
ście silne wrażenie. Poznaliski w 1st:i.t
nich czasach cierpiał m silny rozs trój 
nerwowy • 
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Co dziś usłyszymy z gło
łnlcy radJo-aparatu ? 

Program · warszawskiej · stacJI 
·nadawczej. 

Warszawa, 400 i 1015 m. - Komunika
ty: gospodarczy i meteorologiczny; 17 .30 
„Nasza inteligencja i jej wychowanie" 
wygł. prof. B. Nawroczyński (dział „Pe
dagogika"); 18 Muzvka taneczna. Trans 
misia z cukierni „Wielka Ziemiańskau, 
Kolio; One-Step „J edna noc", Irving Ber 
lin: .,Zawsze", boston, Kahn: „Gdzie by
łaś Melanjo", Charleston, łfahl, Blues, 
Gold i Petersburski: Fox-trott „Pani mi 
się śnifa", Gade: Tango. Benatzky: One 
Step - wykona orkiestra „.Jazz"; 18.40 
Rozmaitości wygł. p. Wt. Walter; 19 
XXXIII lekc.ia kursu elementarnego języ
ka francuskiego - lektor p. Lucien Ro
quigny; 19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 
Odczyt p. t. „Architektura baroku i nowo 
żytna" wygt. p. Lech Niemojewski (dział 
„Iiistorja sztuki"). Przerwa forzvpu
szczalnie komunikaty); 20.30 Koncert 
wieczorny. Wieczór operowy. Sygnał 
czasu. Komunikaty prasowe. 

-+x+-
Radjosłuchacze! 

Czy znacie cud-lampę głośnikową? 
Jest nią Philips Młniwatt B 406. 
Kto raz ją miał w swoim odbiorni-

ku, staje się jej entuzjastycznym zwo
lennikiem. 

Jak czysto odtwarza dźwięki I 
Jak wielką ma energję I 
J~ niski prąd żarzenia (0,1 Amp.) I 
Niema lepszej lampy ~łośnikowej 

nad Philipa Miniwatt B 406 J 

l(OMUNlKAC.JA SAMOCHODOWA PA 
BJANl·CE-LASK-BEŁCHATÓW. 

iPrzed lldlkoma diniami zostal.a uiruoho
miona komunikacja samochodowa pomię
dzy PahjiarJicami, Łaskiem i Bekhato
weim. 

-' _ ....... , 

DDWIBHllRD!l 
Komornik przy 

S"dzie O.kręgowym 
w l o d z I, Jógef 
Toma•zew•ld, 

Komornik przy 
S-dzie Okrę~owym 
w Lodzi. J6aef 

7 ragiczna zabawa w Za
lesiu. Krwawa zemsta od

palonego amanta. 
W Zalesiu pow. łaskiego straż ognio

wa urządziła zabawę, na której bawiono 
siQ wesoło. 

Około godz. 10 wiecz. syn gajoweg\J 
lasów. należących do Szwejcera niejaki 
20 letni Stanisław Górski, pałając zem
sta do 17 letniej Marty Ziętalówny i 19 
l~tniej Stasiakównv strzelił z rewolweru 
dwukrotnie do dziewcząt. raniąc ciężko 
Zlętalównę w brzuch, a Stasiakównę w 
glcwę. 

Podnieconv widokiem krwi Górski 
chciał strzelać do innych uczestników za 
bawy, lecz strażacy .w porę rozbroili i 
oddali go w ręce wf adz. 

Ciężko ranną Stasiakównę odwiezio
no do szpitala w Łasku, gdzie walczy ze 
śmiercią. .. . (b) 

KATASTROFA SAMOCHODOWA • . 
W dniu 011e1gtlajszym prezydent miasta 

Plohikowa p. Szmidłt wracaił swym samo-
chodem z Bekhato.wa do PiOttrkow.a. 

W pewnym _ momencie wskU1te'k nieo
stro1Żłlości szofera samochód najechiat na 
:przeijeż<liającą dorożkę i spowotl. sii~ne 
zderzenie. Skutiki 'katastrofy byfy strasz
ne, wslkut~ bardzo sz)'ibki•ej jazdy samo
chodu. 

Przy do•wżce koń z.osta1f z.rubity, sarno
ohód zaś zostat powa·ż.nie uszlkodzony, 
przycz.em wywracając się przyigniiótf 'ka
T()serją, iprezyd'enfu Szmfldita, który odni1ós:f 
5 poważ.nyich ran. . 

W międzyiczasie nadijeoehra.f p. St.anii
st.a~ Jas:ińsiki, wta.śdciel foi1W1arku Woźni
k'.. lkitóry wzi<d do 'karety poważnie ranne 
go prezyidenfa f odwfóz1t go· do Piotrko-
wa. ( u) -------
Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. 
Ad.mi1n.!sitra.cja Teatr.u Miejskiego il)IOdaje do wia 

d-o.mOIŚCi, że !POOZ)llllając oid dnia dzi~iedsizego kasa 

·&RUŻLICA 
PŁUC 

ie•t .nieubłaganą i corocz
nie. nie robi,c różnicy dla 
wieku, płci i stanu, kosi 
miljony ludzi. Przy zwal
czaniu chorób płucnycb. 
bronchitu i kaszlu pp. le· 
karze stosuią nBalaam 
Tiocolan Age", który 

aamlcukały p r .11 y 
ulicy Zac:bodńlej 
nr. 36 obwleHcu, 
te w dn.-16 stycznia 
1927 roku od godz. 
10-ef Hana w ł.o
dal przy •1. Piotr
kowskiej nr. 123, 
odbędl:le 1lę 
1przedat pruz 
publican" licytację 
ruchomośtil akłada
j"oych 11ię z mebli 
~aleł1'cyoh do Lei
ba W ofdy1ławskie
yo, ouacowanych 
na 775 zł. 

Toma•aewakl. 
.::~m. przy al. Za
ohodniei 36, ob wie 
szcza, te d. 27 •ty
cznia 19:17 roku od 
g. 10 rano.w loda:!, 
pray ul. Zakątnej 85 
odbęda:łe się 1prze 
dat - przez pu· 
bllcaną l i c y t a • 
c I ę ruchomości, 
składających się a 
40 konnego motoru 
firmy "Poyc", na
letących do firmy 
„PrzędHlnia Wi
gonii i Wełny L. Do 
manowicz", osxaco 
wanycb na 1.50Q 
ał. 

ulatwlaf ąc wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i sa
mopoczucie chorego, powiększa wagę ciała i u1uwa kuzel. -: 
Używa sł~ za poradą lekarza. - - Sprzedają apteki 

ł •kłady apteeznca. 

l.ódf, d.23. xn. 26 r. 
Komornik 

Tolltta•••walr.I. 

3bl01111111Bll. 
Komornik przy 

Sl\dxle Okrę!fowvm 
w ł.odsl J611ef To 
maazewskl, um. 
w I.oda! pr:ay 
Zachodnłef nr. 36 

t.ódł, dn. 7.1.17 r. 
Komornlk 

Tomaase•akl. 

nazasaditie art.1030 krótki. a ładnym 
Ust. Post, Cyw.o- tonem, dobrze a• 
głaszn. że w dn 27 
1tycznia 1927 r. 
od godz:. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
?odleśnej pod nr. 6 

trzymany okazyjnie 
do sprzedania za zł. 

2.250.-

odbędsie się sprze· Ulica Zl(ienka 115 
dat z przetargu pu- (Skarbowa 5) od 1-3 

POKÓJ 
bllczne~o ruchomo· 
ści, składających 
1ię z motoru ·elek
trycznego, melanże ładnie umeblowany, 
TU i innych, naletą w śródmidc:iu xnle
cych do Antoniego krępując. wejściem 
Biegańakiego, ooz:a- poszukiwany. 
;owanych na 9,697 Oferty sub „Umeb· 
d. lowany" do adm. 
Łódx. d. 3.l J 9l7 niniejszego pisma. 

Komornik -
ł· Tom aue 1u•i 

Sprzedam 

HOTEL 

nafwlęk1zy na Po
morzu. nowoĆześnie 
uu,dsony - sale 
koncertowe, restau
racja, vestibulP, ła· 
aienkl. 91) ubikacyj 
umeblowanych pier 
wsxoraędnle, cent
rala telefoniczna -
ogrzewania central
no. od dawna n
prowadaony i !wle
tnie prosi;erujący 
interes, do tego 3 
ogromne kamienice 
z 4-ma handlowemi 
Interesami. Powód 
sprzed.ty sto1unki 
rodzinne. - To1ud, 
Getel pod Orłem, 

wła§ciciele, 

na ratJI - Tanint 
W1zelką wełnianą 
i bawełnisną m_anu
faktarę. OBUWIE 
galanterję, bicliz:ntt. 
firanki poleca na 
dogodn. waru~kach, 

„KREDYT" nawrot u. 
róg Sienldew. r p. 

Dr. med. 

choroby 11k6rne 
włosów wene
ryczne I moczo-

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pafl 
oddz. pociekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25-38 • 

Dr. 

Dr. H. ~UBICZ 
i K K ~- D I C4:'glelniana .13. L L Ił - tel. 41-32. -

Klll6•kle•o Hl 
u przy Główne! : 
choroby wene
r7o•D.e, •k6rne 
I dróg mooso
W7C!h p rayf mu fe 
od Qoda. 12 - 1111 

od foda. 41/1-81/1 

Speclalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 popoł. 

zamawiań spr.zeda:wać będz.!e bilety bez i>rzerwy 
od 10 ra.no do godziny 7 w.iecroirem, nie tylko na 
dni l!la&tęaine, lecz i na przedstawienia bieżące. 

W ~achu przy ul. Ce.gie.Jn.iane:i kasa czyooa 'oę
dzie dopiero od godz. 7.15 wiecz„ czyJI na god~
nę przed i>rzedstaw1enńem. W śwl·ęta I niedziele 
k~sa zamawiań czynną będizie jak d-O'tychozas, t. 

RUCH WYDAWNICZY. 
„PRZEGLĄD GOSPODARCZY"'. 

Wyszedł z druku zeszyt Nr. 1 „Prze: 
glądu Gospodarczego" z dnia l stycznia 
b. r., zawierający nastęoującą tre§ć: 
„Przegląd svtuacii" - tt. T.; „Konjunktu 
ry cen zbożowych" E. Szturm de 
Sztrem; „Czas pracy w Holandii°' - z. 
K.; „Zakończenie strajku węglowego " 

j. od 11 r. do 2 po południu. 
D.ziś, P<Jllliedlzialek, przedsta wie.n.ie dla inte

ligencji po cenach najniższych (od 50 gr. do 3 zr. 
50 gr.): ,,Tajemnica powodzenia". 

Wtorek i środa w dałsa;ym ciągu „Osiołkowi 

w i.toby dano.„" z Malicką . Bilety ulgowe waŻl!le. 
Anglji" - J. Bolesta. ~ 

Zeszyt uzupełniają działy: Rynki Pie 
niężne, Rynki Towarowe, Kronika, Prze 
gląd Prasy Zagranicznej oraz Statystyr 
ka. 

Czwartek, raz jeszcze Po cenach Zlłlliżonych: . 

,,~w.tt, dizień i noc". 

TEATR POPU~ARNV. 
(Ogrodowa Nr .. 18). 

Dziś przedstawienie dila uzesizeń robofoiczych 
po cenach inajntż.szyich: 40, 60 i 80 g.ro~. Przed
stawienia te .ze WIZ~ędu 'Ila niskJe ceny biletów 
cieszą się ndeibYWailem powodrenńem, to też na 
każdem z nich vwblicmość WY1P00tia widownię Te 
atru po brzegi. NiiSlkie ceny Metów t11PT1ZY5'Łea>

niają korzystainie z wddowisik teatra•lnycli nawet 
najnieza.moż'lliei~ym. 

M. H. Szpyrkówna: „Godzina Bije„ -
Wydawnictwo Zakładu Naukowego Im. 

Ossolińskich 1927 - 8° str. 190. 

Książka Szpyrkówny, która ukazała 
się na pólkach księgarskich jako nowa 
publikacja Wydawnictwa Zakładu Naro
dowego im. Ossolińskich we Lwowie, od 
dać powinna wielkie usługi polskiej mło
dzieży. Gdy wybije godzina samodziel
ności, gdy młody człowiek staje na roz
drożu wyboru zawodu, autorka daje mu 
cenne rady i wskazówki, aby nie zboczył 
z prostej linii. Uczy go dalej patrzeć na 
otoczenie, ludzi, świat, nie z ciasnego 
punktu własnego interesu, ale interesu 
państwa i narodu. Wskazując na wady 
społeczne i administracyjne ma na oku 
nie wytykanie błędów w sposób kazno
dziejski, ale pragnie, aby młody obywa
tel wad tych unikał i dążył do coraz lep
szego doskonalenia się. Rady swoje uję
ła autorka w szeregu krótkich ustępów o 
bogatej treści dydaktycznej. Książkę po
winien przeczytać każdy mlody człowiek 
wstępujący w świat i każdy wychowaw 
ca. W literaturze dydaktycznej polskiej 
zajmie praca p. Szperkówny miejsce nie 
ostatnie. Wydawnictwo Ossolineum nie 
szczędzilo trudu, aby tę nową publikację 
ustroić w piękną i staranną szatę ze
wnętrzną. 

lliejakl Kłnematoirraf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od poniedziałku, dnia 3 stycznia 1917 rob. 
Dla dorosłych 1 

„CZERWONY KORSARZ" 
Dramat w 12 aktach, podług powieści Ramacla 

Sabatina p. t. 

„KAP IT An BLOOD" 
· Dla młodzieży 

Mały Lord·" ·przepiękny .o~raz 
'' w 12 częsc1ach 

podł. powieści Bournet'a. 
w roligłównej MARY .PI CKF OR O. 

I OOLOSZENIA DROBNE. I 
Po IO ll'OSU a W)'T&L [lai OO-

~ tra.O I cron7 a 

I "7fa NaJmuieSSD o.rossem. 
llO ll'09Q. „ ... „„„„ ... „„„„„. 

1!111 I ll(~lllllP. 

S•1nn pny ulicy n I Piotrkow-
skiej, pomiędzy ul 
Andrzela i 6 Sierp
nia, 101idnie urzą
dzony, do odst"pie
nła aa ~otówkę. -
Tylko poważne 
zgłoszenia będą •· 
względnlone. Ofer
ty do admlnbtracfl 
niniejszego pisma 
pod .M. A.• 7594 

•• ł li 

-+x+-

ODMROlf ftlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MRO.ZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrotenla. .•· • 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr. 

R. HRVISHI 
Telefon 46·10. 

Chor. siórne ł we• 
neryc.zpe; lec:aenłe 
lamp, kwarcow' i 

prom. Ront~ena. 

IL IOIEIDHll lit lt 
Godsłtiy pnyJęć 

5-7 wieaL Rutynowany na11P•Y 
c iel muzyki (skray 

pec fortepian) a4xie 
la lekcje po cenie 
przy1tępnej. Rad
wati1b 12-5. 7526 

Stenografii wyucza 
darmo listowni• 

Redakcja Stenogra
fa Pobkiefo, War· 
sxawa, ul. Ssczygla 
J:ir. 12. 1880 

Chceu szybko i dob 
rse wylść aam'* 

lab 1ię otenlć? Na
piu do Międayna
rodow11Qo biura ko
fanenia małień1tw 
.Matrymonfam• w 
W aruawla, al. No-
wofrodaka 36. $ci- ftlla••erka Plpl-
1ła dyskrecfa aa- B kowa pray!m•I• 
pewnlona. Wybór · zamówienia. Piotr
olbra:ymłl kow1ka Ul. 399f-! 

P. 
0

8 BTu n W. Bali[kB 
powrócił. 

. ehoroby •k6rna 
Połudmowa 23 I weneey-csae. 

Rutynowana freb
lanka zna szycie, 

goapodarstwo, z wie 
lolatni- praktyk", 
posiadająca dobre 
świadectwa poszu
kuje posady, mote 
by~ na wyjazd. -
Łaskawe oferty do 
adminlatracfi „Kar
iera lódskiego"pod 
„A. T." 766G 

1atrymon1a1ae. 
namlętaj że przysz

łe powodzenie 
Twoje zależy prze
dewszystkiem od do
brego ożenienia się 
lub zamążwyjścia. 
Jeżeli więc nie masz 
odpowiednich zna
jomości, udaj się z 
calem zaufaniem do 
"MatrymonjumN w 
Warszawie ul. No
wogrodzka 36. Ści
sła dyskrecja aapelb 
niona. Wybór ow
rzymł. 6349. 

11111 1 ur11d1t 
Kredens z lu1trem, 

garderobę atól
krzesła, ezafę łó.t
ka, otomanę, tremo 
bieliźniarkę t a n i o 
1przedam. Sienkie· 
wic:za 59, m. 42 -
oficyna, Il wejście, 
pierwaze pi,tro. 

łlllfJ I tfHI, 

Zaofiarowane. 

Służąca zaufana po
trzebna do WHy-

1tkiego. wyna,ro
dzenie dobre. Ofer
ty "'Zaufana" do 
Administracji. 759:ł 

L1k1l1 I ml111kaal1 

Drzyjmę na miesz
. kanie samotne 

panie do wspó1nego 
pokofu. 01oba sa
motna. Wiadomość 
ul. Radwańaka nr.35 
m. 16, od ioda. 6-ej 

Dom P r y w a t n y Specjalista Tylko lr.oblety. 
'Przyjmie kilka p I j d 1„ " 

Chorób • k 6 r - ny mu eo .-. 
016b na obiady t 4 ~ 7 
d n .., c h 1 wene- 0 „- • 

z rew•. smaczne, 1 p ""-L 1„ 1 ry-snych i mo• a ... aa • · m. 4 
dottatnie na miej- ... ó z d 

C.opłcio-vch. r a awa •. 
acu i na miasto. - - , 
Trzy dania 1.50, - Leczenie światłem 
hes dHeru 1.30. _ (Lampa kwarcowa). Dr. 

r,_a_0 :_;r_. a_ńs_k_a--43--9 pł!rsu~8 ~~~~2 I Wer·n~ell 
A

lraHerka Olu11w- Tel. 40 26
· · 

eka, prayfmuf• • 
umówienia, i udzie , • " wewn,trsne, 
la porad, dla nieza- apec:. płuc ł aerca 
mołnych u1tęp1two Ndwletlanle lamp' 
Piotrkowska L. 118, Na wypłatę kwarcową. 
m. 9. 7575 obuwłe,firan• Cegielniana łf. 

Przyjmuję saknłę Id, jedwab 'l'el. 21-01 
do h11ftu ręcane- swetry Od 2-4. 

go. Ceny ni1kie, - oraz wielki wybór 
Cefielnlana 19, m.1 galanterjł 
rri:yjmę panów na i maDufaktury.
v obiady prywatne Płótrkowaka 57 
Ul, Kitidskłego 75, ID wejście I piętro 
m. 7. front Il piętro. P. Chari. 

UaGl• korbowe i 
i'I na siłę elektry
czn" wyrabia firma 
"B. Kapczyński• -
Podrzeczna 33.Ceny 
konkurencyfne. Fir
ma e~zystuje od 
18!9 r. 7588 

••• Student udziela ko
repetycji, sakrea 

8 klas. Gda61ka 46 
m. n. 7509 

Dr • . 

H. !1nmathe1 
Cho1"ob7 •kón.e 
I wenerye•ne, 

prayjmufe c:odał•n· 
nie od f. 5 do 71/1 
po poł., w medale
• I 6włęta od 1t ,, 
do 1-e!. Tel. 48-61. 
6•go llerpala 1. 

------~------..----..-.~~~~~--~~~-------...._._...-_.._ .......... ~----
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Pruił łebtem 40 uoaą a wten.a mfllmetr. I tam. (ałrou ~ luty) Zairanlc:zne o 100 proc. iłrotd. W todz:I s nfedz. dod. Ilustr. młesłęcznle sł. UO 
W tek§cle «> • • • • I • • ł • ICatda nowa oodwytb obowlanfe wsZJStkte ')al ••Wiii .... 

• • • ~ 3.70 Za tekstem IO • ;. • ~ ._; ,;:.. I •- • ~ . nenia do anJany cen bez uprzednle10 uwladomfent., . Oła robotników 

Na prowlnoJ • • • (.70 Nekrolod 19 • • · • i • . '..;· ' • • • • Za termlnoWY artit ostłoszeA. lromunlbt6w I ołlm Ml • :lal „ 
Zarranfca Komunikaty 30 • • • „ • I • , · • - ~ „ ale odp0właćla.. 

. • • • • 10.!IO Zw:vcza1ne I • „ • · • I • · „ . 10 flm6w Ariybły, nadesłane ba amacs.en!:I lianoru .... •wełw • • 
Odnoszenie do domu • • „ ao Drobne 10 n .. DOSmlmranltl onn::y ! !" ;ca wyt'H-aałnmtehze odo- bezpłatne. 

„Karier tódxki" i .J..6dzki E h Wi „ ł s:renle 50 u. OdMzenłe m1i!esbne oo ~? wttcs. o 30 proc.łłmteJ. Relrools&w ur6wao llbłJ'Ci lat I odralCOQd,... ·-
e c: o eczorne "cznie z odnosseniem do domu ;r;ł. 6.90 miHittca11ie. 
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